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w Warszawie przyj niuje skład Henryka 
Hirszfojda, ag ulicy Marówieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
w Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 6 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś; Eucheryusza i Leona BB, 
Jutro; Maksymiliana B, W, 


Wschód słonca o godz, 7 min. 8. Zachód o gods. 6 min, 
Przybyło dnia godz. 2 M. Pe 


Dłagość dnia godz. 39 mn. 12. 


WIADOMOSCI. DWORSKIE. 


—r— 


W dnu 12 b. m. Najjaśniejsi Państwo 
zwiedzili szkołę zakonu św. Katarzyny. 
Najjabniejsi Państwo w otoczeniu żwierzch- 


ników szkoły wesżli do l.ej klasy, gdzie 
powitały Ich wychowanice instytutu, a na- 
stępnie udali +7 dó lazaretu, w którym 
rśczyli najmfiłościwiej rozmawiać z choremi 
uczennicami. Z  lazaretu “Ich” Cesarskie 
Mości przeszli do sali aktowej, gdzie zgro- 
middziły się wszystkie oCzenńnice instytutu. 
Przy wejściu Najjaśniejszych Państwa u- 
czennice wykonały na dwóch a by Larry 
Wóberu: „Witamy Cię, Cesarzu!* Następ- 
nie trzy uczennice wypowiedźiąły poeżye 
pó rusku i po frańcuskt,! inne*żaś śpiewa 
ły pieśni chóralne i wykonywały utwory 
mózyczńe. Najjaśniejsi Państwo najmiło: 
ściwiej rączyłi rózmawiać z uczennicąmi i 
pieścić drobniejsze dzieci. * Starsze wycho: 
whnice wręczyły Jej O. Mości biały” ubiór 
batystowy własnej, róboty dła J- ©. W. W 
Ks: Olgi Aleksandrówny. Najjaśniiejsi Pań- 
stwo póżłegnawszy się najmiłościwiej zę 
wszystkiemi, (opuścili r wśród  entú- 
zyastycznych okrzyków owanie. 

>  („Prawit. wiest.”). 


7- DZIEDZINY - HYGIENY. 
c zA b». 
s 


„Nie trzeba być wcale wielkim spostrze- 
gazem, aby zauważyć, iż pewne Wypadki 
częściej } powtarzają się, w jednej, piźli 
w drugiej porze roku. | rian a 

Tak; np. o ile temi są w wielkich mia- 
stąch pożury w lecie,,o tyle w zimie ponad 
wszystkiemi innemi górnją wypadki zacza- 
dzenia. 


organizm wy się em ni 

d R 

każdemu, ċhò z dym 
z OE 

ODOINKK DZIENNIKA ŁÓDZKIĘGO. 


Qzy jeden tylko?,.. 


W. obliczu, wiedzy. stanął zadumany, 
Spragnione ku niej wyciągając dłonię; 
On. czuł ciemnoty, przepaście i. rany 
I oczy wznosił do światła, co płonie 
Na miedostępnych dla nędzy wyżynach; 
Pragnął, by jego ROPA po czynach | 
Ta ludzkość tak ukochana, 
e barkach w ro mięsa aa 
ręku węzelek, leciuchny i ły — 
W. nim, kilka złotych, które. pozostały 
Od ojcowskiego bu; 
W domu została matka jego wdowa, 
Igłą na dalszę zarabiając życie — 
Gdy go żegnała, krzyż zrobiła, skrycie 
Westchnienie. śląę zań ku niebu. 
W.ślad za nim biegły błogosławieństw słowa 
I wszystkie myśli(4 i żałosne, 
Wszystkie marzenia 


dumne i radosne, 


deski wydzch 


pismo. przemysłowe, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 


| Uilea Pasa 
a: 


w stosunkowo znacznej ilości, 

Ohtąc zrozumieć działanie tlenku węgla, 
respect, czadu, trzeba pamiętać, na czem 
polega protes oddychania: ótóżb my wciąga - 
my w płuca powietrze, zawierające prze- 
ważnie dwa gazy: tlen i azot (ten ostatni 
jest dła nas obojętny). Tlen dostaje się do 
krwi, w której łączy się z ciałkami krwi, 
a, te roznoszą go po całem ciele; tlenek wę: 
gla ma zaś to do siebie, iż dostawszy się 
do krwiobiegu, łączy się również {z ciałka- 
mi krwi, ćzyniąc je już niezdolnemi do po» 
chłaniania tlenu. Jednem słowem sprowa: 
dza rezultat taki, jaki następuje po zam- 
knięciu dróg oddechowych dla dostępu po- 
wietrza, 

Tlenek węgla nie ná- wszystkich © działa 
jednakowo prędko: jedni ulegają wpływowi 
jego zej, drudzy później, co znajduje 
się w bezpośrednim związku ze stopniem 
odżywiania organów krwionośnych danego 
indywiduum. Pierwszemi objawami, wyż 
pa zg przy otruciu tlenkiem węgla, 
czyli przy zagorzeniu są: ból i zawrót gło- 
wy, ¿szum w uszach, nudności, wyniioty; 
mocne: bicie sórca; wreszcie: sènto Chó- 
ry pójmuje!całą 'doniosłość grożącego mu 
niebezpieczeństwa, zrywa śię z łóżka (jeśli 
wypadek ma miejsce w nocy, co się zdarza 
najczęściej), biegnie do drzwi, ale bardzo 
rzadko udaje mu się uciec z duszącej gó 
atmosfery i pada! ni may 
drzwiami, poza któremi czeka go zbawież 
nia., i 

Tymezatem czad dziąła dalej: następuje 
znaczne znieczulenie skóry, które zaczyna- 
jąc sięna kończynach d 
stopniowo dalej i obejmaje wreszcie całe 
ciało. © Gzęsto: bąrdzo następuje: krwawienie 
z nóa, uszu i innych narządów, serce ude- 
rza powoli i nieregularnie, ciałem  wstrzą- 
sają drgawki. Przytomność zńika albo nař 

le, albo też nieznacznie, wraz. z wzrasta 
JĄcą sennością, która bardzo często prze- 
chodzi w sen wieczny. 

Zdarza sią wszelakó. nieraz, iż udaje się 
dzięki szybkiej pomocy lekarskiej, uratować 
takich nieszczęśliwych. Ale i wówczas jesz- 
cze niebezpieczeństwo nie zostało usunięte 
zupełnie: ego później  komplikacye, 
up. ciężkie odleżyny, zapalenia płuc itd, 
często prowadzą do śmierci. Czad, czyli 
tlenek węgla, tworzy się przy niedostatecz- 
nem spalaniu się używ. przez nas pa- 
liwa, co następuje w bfaku potrzebnej ku 
temu ilości tlenu. W przeciwnym razie 


k | palny materyał spala się zupełnie, tworząc, R 


ostateczny procęsu tego produkt, jakim jest 
kwas węglany. . 
Chcąc uniknąć 


gorzenia, należy 


|A-w. dzień chciwemi uszami pochłania? 


Wiedzę, płynącą z ust jej potentatów, 
I na policzkach dostawał szkarłatów — 
A gdy się z ławki podnosił drewnianej, 
Od natężenia się słaniał, 
A resztę godzin, co z dnia pozostały, 
Na lekcyach trawił, biegając po mieście, 
Aby zarobić na chleb i dach wreszcie — 
A na chleb nie wystarczały. 
I tak dwa lata przeszły, jako mara 
O dwóch obliczach: jedno całe złote 
I od nadziei uśmiechów różowe Í 
Iw toych marzeń ubrane pieszožotg ' 
I od światłości wiedzy! brylantowe — 
Drugie posępne, jak cicha ofiara 
I głędem przymierające... 
Ale te lata, ach, to jeszcze słońce 
Wśród jego życia nieustannej walki — 
Nędza i praca, to są dwie rywalki, 
Co się wzajemnie kłócą po nad duszą 
1 i ciało wydzierają wn — 

óki jednego i drugiej nie skruszą 
W ciała i duszy chorobie. 


więcej na studenckiej ławie: 


A pracy 
Wiatr w izbie gwizdał, jak w pustym ko.| Wiosna ze wschodu 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIYTIĘ,* 


się on z płuc naszych, m 


< przed , 


a 


Rok przyszedł ciężki, i lekcyi niewiele, | „O ty, inój skatbie jedyny... 


ii 


handlowe i literackie. 


Meyera N 614. i w Łodzi. 


ŁODŹ. 


ektórych wskazówek, które tntaj 
w krótkości podamy: 

1) w piecach kaflowyeh nie należy zasu 
wać blachy prędzej, póki nie zniknie nie- 
bieskawy płomyk na dogasających węglach 
(ostrożność ta staje się zbyteczną tam, 
gdzie mamy w piecach drzwiczki hermety- 
czne); 

2) nie używać do palenia w piecu wilgo 
tnego drzewa, i 

8)(umikać, o ile można, piecyków żelaz: 
nych (przez ściany ich bowiem kwàs wę- 
glany i tlenek węgla przedostają się z ła- 
twością; prócz tego rozpalone dą czerwono- 
$ci piecyki takie spalają osiadające na ich 
ściankach cząstki organiczne, co samo przez 
diğ przyczynią. się *dó wytwarzenia czadu). 
| Jeżeli zaś nie możemy mieszkania nasze- 
go ogrzewać inaczej jak tylko za pomocą 
pieców żelaznych, uciec się winniśmy do na- 
stępującego prostego sposobu, odgrywające- 
go w danym wypadku rolę klapy bezpie- 
czeństwa: stawiamy pod pieceim płaskie na- 
czynie z wodą, która, farując, oziębia go; | 
nienależy również, podezad gdy w piecu się 
póli, drzwiczek zamykać, aby nie dopuścić 
do zbyt silnego ścian jego rozgrzanią, Naj- 
lepiej zaś jest, jeśli można, wyjść zupełnie 
z pokoju, albo raczej z mieśzkania i wró- 
cić wtedy dopiero, gdy niknie zupeł. 
nie ów iieprzyjemny zapach w powiętrzu, 
który oznaczńmy mianem swętłu. - 
|, ZBgorzenie niezawsze jest dziełem proste- 
go wypadku; bardzo często OBOWYY, ucje- 
|kają się do tego ródzajn Ślnierci, który 
istotnie jest lżejszym ód innych, Szczegól- 
niej jest on w modzie w Paryżu, tak jak 


ych, posuwa się u nas, w Warszawie, od dość dawną uprzy- 


wilejowanym przez desperitów stał Się ro- 
dzaj śmierci przez otrucie fosforem, 
Zwykle samobójcy odurzają się przedtem 
jakimś wyskokiem, albo narkotykiem, kła- 
dą się do łóżka i Śpiąc czekają ną działa- 
nie wydobywającego się tymczasem czadu. 
Niejednokrotnie do taki si ucia- 
kałý' Y Ay SKÓdNAKk Sw: B obnie ròman- 
tyczny epilog ma nietylko miejsce w sensa- 
cyjnych powieściach, ale, niestety i w życiu 
jp mA aiat as 4 i y 
pominam sobie, żem niegdyś czytał 
wrażenia ż ostatnich chwil życia skęsśłoć 
ręką śimobójcy, który w sposób wzmianko- 
[wany życie sobie odebrał, Dzienniczek ów 
zawięrał wierszy, kilkadziesiąt, po wzmian: 
ce o strasznym, gniotącym. bólu glowy i 
dziwnym ogarniającym, go strachu, oąstępo- 
wały wyrazy nieczytelne... widocznie nastas 
ła już utrata; przytomności,o 
admienić, jeszcze muszę, iż. gaz ten 


gższym jest od powietrza, a zatem. osia- 
arstwach _ niższych, 


a tyle trudów, za poświęceń tyb ~ 

poż jej szczęściem, dostatkięm otoczy 
na przy i niepewnej przeżrocz 

Q wspólnej dóli jasne lasy Kod, à 

A teraz, teraz — ostatni grosz. wdowi 

| Wydrzeć mu przyjdzie z jej ręki zmāróže 


p oo, 


k więc to miłość, iy jej nagrodzony, 


/pracg oddà'synowi?t.. 


| Wreszcie pó długim, ö, dłagim namyśle 


Stało sięl... Bist mu przysłała, list długi: 
Uścisków, piószczot i łez nad dig” 

W: liście pięć rubli — tak mało! 

Ale na przyszły miesiąc dwa znów przyśle, 
Na więcćj już ją nie stało. 

z pomyśli, a myśli nierzadko, 
moóżó gk ) tam oferpi, z trwogi kona: 
„Synku ty pewnie: coś nap] przed matką? 

„Niechaj cię święci aniołowie strzegą 
sI- Jezus Ohtystus, święte imię Jego 

„I ta Najświętsza ma re Niebieska 
„Każda ich za cię błaga moja łezka 
„Po'stokroć ciebie przyjmuję w ramiona, 


= I przesżła zima i mróz żelżał siny; 
płynęła 


Któremi matki pięrś syykło odkiychó; ciele," >| E niosła ciepło” i świeżość i wonie | 
Z jego istnieniem jej. dola się cicha Nie s myśleć o cieplejszej strawie; / | W wieńcach swojego watkocza, 
Jak ściśle się wiąże, tak z nim ściśle żyje,jCo robić? — Długo po chodził" | Wiosna — egzamin, czyż siły lrt knti 

z jego sercem i jej sęrce bije, Wzdłuż i wszerz mierząc oaan kro- Stargsne w wawą a długą, 


I jednem oddycha tchnieniem. 
— W murach stolicy, przykuty 
Nad książką spędzał wieczory i noce, 
Przy bladem świetle, co ledwie migoce, 
Zaiębły, w izdebce prawie nieogrzanej, 


kamieniem | Z własną myślą kłócił się i godził 


losy burzył i tąrgał rękami: ' 
matki pisać?.., On tak często myśli, 
własną pracą osłodzi jej chwile 


Ża 


Czy dusza harda móże jaż być tarczą 


1] Dla ciała, co się bezsilnie ugina 
*/.|W chorobie, którą do reszty je chłonie — 


pod ciężarem cierpień zapomi. 
wytrwać jego zasługą. pe 


jłossenia przyjmowane i 
w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Wed tE sdgpdäyth idoni 
ie oona pożycze kid? nieb 


8 (20) Lutego. 1889 r. Rok VI. 


KI 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za [ego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających sig albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi za každy wićrsz 10 kòp. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowa po re, 2 miesięcznie 

Od należności przawyższających 10 ra* 
ustępstwo dodatkowe ogólne 59%. 


są; w Administracyi „Dziennika!“ 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


ęgając bardzo wysoko: zdarza się więc 
niekiedy, iż z dwu osób np., śpiących w je- 
dnym i tymsamym pokoju, jedna pod wpły- 
wem czadu zagorzała, podczas giy draga, 
śpiąca wyżej, (co się zdarza u biedaków, 
mieszkających nieraz po kilka rodzin w je- 
dnej izdebce; śpią niektórzy z nich na de- 
skach wbitych w ścianę, stanowiących ro- 
dzaj półek grożącego niebezpieczeństwa) 
wyszła bez szwanku. 

W Łodzi podobne wypadki 
rzadkie. 


są dosyć 


Dr, Jakób Kokn. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Drogi żelazne. 

— „Gazeta radomska” zapewnia, że do- 
niesienia dzienników warszawskich o kon- 
cesyi na budowę kolei z Warszawy do Ra- 
domia są przedwczesne. 

Pieniądze. 

—0 Lp sły ruskich pisze berliński 
„Boersen Courier”: Dla rozwojn interesów 
na naszej giełdzie wahania notowań  rus- 
kich papierów i waluty od pewnego już 
czasu są faktem pierwszorzędnego znacze- 
nia. Zapewne jeszcze” nigdy wycieczki 
dvienuikarskie, bądź słuszne bądź  niesła- 
szne, prowadzone jakoby na urzędowym 
gruncie, nie zakończyły się tak haniebnie 
jak te, które w ostatnich czasach  skiero- 
wane były przeciwko papierom ruskim. 
Wszystkie te wycieczki, o tyle gorliwie, o 
ile nięzręcznie prowadzone, wywołały wprost 
przeciwne od zamierzonych rezultaty, Pos 
mienione papiery: zyskały bardzo pokaźne 
podwyżki kursowe, a zaufanie do finansów 
ruskich wzrosło w takim stopniu, w jakim 
dzienniki chciały je zdyskredytować, Bāta- 
lie dziennikarskie nie były jednakże bez 
wpływu, lecz niestety wpływ ten miał uje- 
mny cusrakter, | Znaczną) część ruskich 
wartości przeszła z rąk niemieckich do za» 
granicznych kapitalistów, a wskutek. tego 
ci ostatni przy poprawieniu się położenia, 
ciągną zyski, któreby pierwszym przypadły 
w udziale, Jeszcze w czasie ostatniej kon- 
wersyi ruskich pożyczek gazety niemieckie, 
które postawiły sobie 7a zadanie napadać 
na finanse Fuskid; a właściwie którym za- 
danie to narzucono, spowodowały, że. kapi- 
taliści niemieccy we wspomnianej konwer- 
syi przyjęli bardzo niezqaczny udział, co 
fając swoje kapifały a tyni-spogobem poz- 
bawili się dobrowolnie pokaźnych zysków, 
jakie osiągnięto wtkutek podniesienia się 
notowań nowej: czteroprocóntowej pożyczki. 
ień | dalsza 


awem roz- 


ie, stókroć więcej 
` ność, 
Co na miesiące długie, jako wieczność 
Siły mu dodać powinna... 
Wytrwać—o, chęć to śmieszna i dzięcinna, 
Przeciw niemocy cóż oną pomoże; — 
Cóż zdziała, kiedy gorączka głodowa 
Z mózgu bezładne myśli i szalone 

z ust wyrywa nieprzytomne słowa 
I rzuca ciało, chorobą trawione 
Na szpitalne łoże?... 
W szpitalu wiele przeleżał miesięcy, 
I mógłby jeszcze pozostać tam, więcej, 
Lecz, że już chodził oparty na. ląsce, 
A drugim miejsce zabierał potrzębne, 
Więc go czemprędzej stamtąd, wypisano, 
l znów ujrzało go jesienne rano, 
Prawie w łachmany odzianego zgrzebne 
Z tysiącem zmarszczek na oblicza masce 
Bez środków i bez sposobu! 
I dziś pią woła już wiedzy, lecz pracy, 


Choćby kamienie rozbijać na szosie, 


Bo widzi groźbę str: w bliskim losie— 
pe głodawoj śmierci bladą m zp 
a A, 2, Jl. k908. stó 
prochu le nad zimną mogiłą — 

Więc gdy przechodnie slepy ry B 
Myci, weseli, otuleni w futro — 
z yoinga rękę z jękiem w słabym głosie, 
Z ostatnią w piersiach woła do nich. siłą: 
„Pracy, och, pracy! by nię umrzeć jutro!” 


Jadwiga Zlasnowska, 


ła powodzenie, codziennie bowiem na gieł. 


dę tutejszą z zagranicy, mianowicie zaś z) piotr 


Francyi, nadchodzą znaczne zlecenia kup- 


na papierów ruskich, które powodują usta- 


wieczne podnoszenie się ich kursu. Wiado- 


mość nadesłana z Paryża 0 mającej się| 
dokonać konwersyi pożyczek z roku 1871 sa Ż. 
eskach 


1872 i 1873 wydaje się wątpliwą. 
Podatki 


— „Petersburskija wiedomosti” 
dują się, że ministerynm skarbu zgroma- 


dziło opinie oddzielnych składników i go-|jak widać z ogłoszeń, zniżył cenę niektó- 5,250,387, roku 1888 -p, 4,654,113. 


rzelników wiejskich w kwestyi projektowa- 


poczętą zostanie. Konwersya =y Rewizya patentów. Od 13 b. m.j poprzedzającym Świadczy, "łe zboża ozime | dzej rany śmiertelnej prze 
wszelkiego reje pol aitans będzie mia-|z rozporządzenia prezesa piotrkowskiej izby |go zebrano więcej o 28 tys. ćw. rus., jarego |3 inne Hiejszó; Tymbowskiemu 


skarbowej, na całem terytorynm. guberni |jmniej 0-77. ziemniaków o 81 tys. 
j rozpoczętą została t. z. gene- Pozenica fala dia | żgto ZET 

ralna rewizyä ; na prawo prowadze. |jęczmień 64, gryka 080 5., groch 4 g, 

nia ikich przedsiębierstw  przemysło- |owies 6.,, ziemviaki 65, W 

wych i handlowych. z rokiem poprzedzi m, | 

E) pe we Włodkowicach, znaną kome: | rodziły: żyto, pszenica jara, 


5 zybylskiego, graną dwukrotnie na 


(—) Sklep stowarzyszenia spożywczego, 


|rych towarów a między ianemi cenę 


ka i o 
inne gatunki około 130 tys. H rus, Tai 


teatru łódzkiego, kupił na wła-|zajmują w guberni 70,084 morg. rus, (dzie: | 
'|sność (na sezon letni w Warszawie), dyre- |sięcina); 
dowia- {ktor teatru p. Łucyau Kościelecki, a 


więcej od roku zedza, 
3,982 m. r. Jednakże siana 
o 496,274 pudów rus. mniej: r. 


1887 
Pomi- 
wea mniema, że paszę na 


mo to, sprawozda: 


nego opodatkowania dodatkowego składów | baty różnych firm o 5*/,, zadawalniając | potrzeby miejscowe wystarczy. 


hurtowych okowity. Ogromna większość 
składników wypowiedziała się za dodatko- 
wym podatkiem, który ograniczyłby ion- 


się mniejszym zyskiem. Jest to rzecz na- 
fder pożądana, wpłynąć bowiem powinna 
|na ustosunkowanie cen w innych sklepach. 


kurencyę, jaką robią składy hurtowe deta-; Nam się wydaje, że najgłówniejszem właś 


licznym. 

Przemysł. 

Klimkiewiczowie pod Ostrowcem 
rozpocznie się budowa pieca systemu Sie- 
mensa Martina do wyrobu stali, oraz bn- 
dynków na pomieszczenie walcowni dla wy- 
robu osi - i bandaży. Nowe. fabryki, jak 
donosi „Gizeta kielecka”, włączone będą 
do grupy przedsiębierstw towarzystwa 0- 
strowieckich zakładów górniczych. 

Wystawy. 

— Członek warszawskiego komitetu wy- 
stawy paryskiej Wojciech Poletyłło delego- 
wany do zbierania kolekcyi wełny . ogłosił 
w pismach warszawskich list do hodowców 


owiec, wzywający ich do nadsyłania okazów, | 


W liście tym zaznacza autor, że kraj nasz 
jest dzisiaj może jedynym, który dostarcza 
wełn krótkich, wysoko szlachetnych,  rze- 
czywiście sukienniczych, jakich kraje za- 
morskie dostarczyć nie mogą. Mimo /to ee- 
ny wyborowej wełny naszej są 
sze niż za granicą, chociąż tam 
nia cen przyczynia się wielce, współzawod- 
nictwo wełn kolonialnych. Dzieję się tak 
jedynie dlatego, że wełny nasze nie, znaj- 
dują odpowiednich odbiorców . w fabrykan: 
tach francuskich, angielskich, . belgijskich i 
holenderskich. Wystawa paryska daje do- 
skonałą. sposobność do pokazania fabrykan= 
tom zagranicznym, „że w kraju, naszym 
przeważnie hodowaną jest obecnie tak: dro- 
gocenna wełną sukiennicza i do zachęcenia 
ich do zakupywanią tejże weliy wprost od 
hodowców. Hodowcy chcący wziąć udział 
w wystawie proszeni są. o nadesłanie pod 
adresem warszawskiego komitetu wystawy 
paryskiej: czterech run (zajętych w, niemy: 
tym stanie owiec), jak najbardziej do siebie 
podobnych i charakter wełny w, owczarni 
dokładnie przedstawiających; notatek o ilości 
owiec hodowanych, w owczarni. i 0 rocznej 
produkcyi wełny w funtach, wreszcie rs, 
46 na. koszty—najpóżniej do dnia 15 mar- 
ca r. b 


Wiadomości bieżące. 


(—) Goście. Na jutrzejszy występ pana 
Żelązowskiego przybędzie do Łodzi kilka. 
naście osób z Warszawy, a między niemi 
kilku przedstawicieli prasy — i pani Lucy- 
na Cwierciakiewiczowa., Bilety dla gości 
warszawskich zamówione zostały drogą te- 
legraficzną. 
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QOUIDA. 


HRABINA VASSALI. 


Przekład E. Dobrzańskiej. 
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(Dalszy ciąg — patrz Nr. 41). 

— A teraz zrób mi R jeszcze przy- 
jemność—dodał po chwili milczenia, Prze. 
branie, które zdaniem twojem zmienia cię 
nie do poznania, według mnie nie ochroni 
cię szpiegami. Otóż będę ci wdzię- 
czny, jeśli zechcesz się jak najdalej trzymać 
odemnie. Nie życzę sobie, by cig w moim 
domu złapano. Radziłbym ci nawet conaj- 


rychlej opuścić Neapol. 
2 w jechać stąd? — zawołał Thauleou. 
Ależ Idalia?... 


— Hrabina Idalia jest w rękach kościo- 
ła, a ten nie wypiszcza swych ofiar. Czy 
nie re: Kyri qo Ai + 

— Nie — rzekł stanowczo grek. 

= jeżeli ję ci Wszak je- 
stem twoim zwierzchnikiem. 


awanturnik, ten dziki ten 
dyta, dla którego życie człowieka warte 


‘nie zadaniem sklepu spożywczego jest czu-|j. 


wanie nad A artykułów gpw 

trzeby i zapobieganie przez to wyż: 
Hani ich SĄ w fiyo ET Y IRE 
|rencyjnych. Paniom naszym wiadomo za. 
pewne, że od czasu istnienia stowarzysze- 
nia spożywczego, cokolwiekby się dało pos 
wiedzieć o jego niskiej w tym roku dywi- 
dendzie, żaden sklep kolonialny mię pod- 
wyższał cen przed świętami, jak to miało 
miejsce dawniej. Obecnie widzimy, że 
sklep uczynił jeszcze jeden krok naprzód, 
zniżając ceny towarów. 

(—) Rada zarządzająca łódzkiej straży o- 
chotniczej, zawiadamia, że dnia 20 lutego 
lutego r. b. o godzinie 7'/, wieczorem, 
w domu Rottmaona odbędą się ćwiczenia 
sygnałowe 4 oddziału straży, Członkowie 


proszeni są o przybycie w uniformąch. 
(—) Wiadomości osobiste. Dowiadujemy 
się z „Kuryera warsząwskiego”, że b. in- 


u nas niż-|żynier drogi fabryczno-łódzkiej, pan Kaje- 
do obniże- |tan Mościcki, ma objąć posadę naczelnego 


inżyniera mias. Warszawy, po p. Alfonsie 
Grotowskim, który otrzymał inne stanowi- 
sko PY kanalizacyi m, Warszawy. 


— 


| 


(—) Bal kostyumowy. Łódzka rada po. 
wiatowa dobroczynności publicznej, za przy- 


kładem lat dawnych urządza we czwartek, | 


ostatniego tygodnia bieżącego karnawału, t. 
w dniu 28 lutego r. b. w sali teatru 
Victoria bal kostiumowy, w czasie które- 
go danem będzie przedstawienie teatralne. 
Bliższe szczegóły ogłoszą afisze. ; -Bilety do 
lóż po rs. 10 zamawiane być: mogą «w biu< 
rze rady powiatowej i tem: tyłko będą 
sprzedawane, Bilety wejścia po rs.'1 k.'60. 
(—) Miesiąc mi W zeszłym *tygo- 
dniu p. M. poprowadził do ołtarza narzę: 
czoną swoją pannę J. Po ślabie nowożeńcy. 
udali się wraz: z orszakiem weselnym 
domu, lecz w drodze młoda małżonka zae 
częła uskarżać się na silny ból głowy, 


nego tyfusu, Wypadek jest. groźny, gdyż 
młoda mężatka juź od sześciu dni znajduje 
się w stanie nieprzytomny m, Rozpacz nowo» 
żeńca, który na chwilę nie odstępuje żony, 
niema granic, 

(-—) Oryginalne małżeństwo. W ubiegłą 
niedzielę na ślubnym kobiercu stanęła ory* 
ginalna para. Nowożeńcy liczyli po 60 lat 
wieku; oboje już poprzednio dwa razy wstę- 
powali w związki. małżeńskie. - Oblubieniec 
pochował: dwie żony, -a oblabienica dwóch 


argi zbożowe. Na wczorajszych ryu-| mężów. Na ślubie obecną była <tylko're- koń. 


re| 


|kowicz i okładali kogoś kijami. 
iCzapliński i Moszek Janowicz udali się do 
|straźnika Łotarewa, któremu oświadczyli, 


i P 
Gdy po przybyciu do domu zhacauanoj ON pAb WSSE, GO 


lekarza, okazało się że chora dostała sil-| 


"LR 
zadano 
4 lżejsze. Na zasadzie powyższych da- 
ge Boo letni Bajersztorf i 26-cio. letni 

ining zostali pociągnięci do odpowiedzial- 


porównaniu |uości sądowej. Sąd każdego z nich skazał 
lepiej nieco ob- na pozbawienie niektórych praw i przywi- 


|DO na oddanie do rot aresztanckich na 
3 lata. 


 Smierć pod razami. Dnia 8 go września 
r. z, w, Łodzi, stróż domu nr. 67, na ulicy 
| Franciszkańskiej, Stanisław Kowalski, wra- 
|eając o północy do domu, zastał wrotą 
|zamknięte, począł więc stukać do drzwi 
i znajdującego się w tym domu sklepu Mo- 
szka Janowicza. Nagle drzwi się otworzy- 
jły i na ulicę wypadło sześciu żydów, któ- 
trzy bezlitośnie poczęli okładać Kcwalskie- 
„go kijami i kawałkami żelaza, Powricają: 
Ig z Kowalskim do domiu stolarz Kopczyń- 
ski chciał go ratować, alẹ gdy się na niego 
irzuciło dwóch żydów, począł uciekać. Mie. 
szkający w tym domu lokatorzy widzieli, 
że ze sklepu z kijami w rękach wybiegli: 
Moszek Jnhowicz, Lejżor Gąsior, / Lejzor 
Janowicz, Ohaim Czapliński i Majer Lew- 
W krótce 


że na sklep napadło kilku zbójów, którzy 
wyłamawszy drzwi, zaraz uciękli, na placu 
jednak pozostał jeden z opryszków. Ntra- 
sklepu Janowicza, Spo- 

zegł, że chociaż w drzwiach jeden bak 
był zgięty, a, drugi wyrwany, na zewnętrz- 
|nej jednakże stronie drzwi żadnych śladów 
|gwałtu nie było, O pięć kroków od drzwi 
|leżał okrwawiony „Kowalski, nie mógł już 
lnie mówić, ani się.też ruszać i w krótkim 
czasie niaar}  skutkiein, znacznego upływu 
krwi; przy Kovalskim nie było żadnego 
narzędzia, Żydzi, jak tylko przyszedł stra- 
żnik, poczęli go prosić, żeby aresztował u- 
mierającego naL haay jako-rozbójnika, 
a ich zostawił w spokoju; przytem Czapliń- 
ski chciał wsunąć w rękę strażnikowi 50 
Łotarew „przy ' pomocy. przybyłych 


|| 


kach, przy słabem żądaniu, sprzedano na- |dzina nowożeńców, która stanowiła pokaźny | wkrótce strażników i stróża nocnego, .are- 


stępujące partye. 
korcy pszenicy a mianowicie: 100 korcy po 


kop.; 400 korcy żyta: 100 korcy 
100 kor, po 3.85, 100 kor. po 3.80; 3560 
korcy owsa po 2,85. 


Na stacyi towarowej 760 | orszak. 

(>) Podrzucenie. - W: ubiegłą sobotę 01; 

6 rs. 30 kop., 100 korcy po 6 rs. 15 kop.,|godzinie. 6. rano w ustępie rw domu Forst: 

100 korcy po 6 rs., 100 korcy po 5 rs. 80 j tera przy ulicy Piotrkowskiej, znaleziono | 

kop., 50 korcy po 5 rs. 60 kop., 300 kor-j podrzucone żywe « dziecko 

cy po 6 rs, 60 kop., 300 korcy po 5 "a W celu wykrycia: winnej zarządzono śledz- 
, | two. 


płci męskiej. 


Rycerze noża, Dnia 


(—) Sprawy k i 
z. w Łodzi robotnicy 


22 go -paździer. 


Na Ntarym Rynku sprzedano 200 korcy |fabryczni Karol Bajersztorf i Samuel Gri- 
pszenicy po 585 — 615, 300 korcy żyta po|ning, wracając: późną nócą z hulanki dö- 
380 — 380, 200 korcy jęczmienia po 380— |brze pijani, wyjęli noże i-oświadczyli, że 


360, 
(—) Za kulisami. 


każdego, kto im zastąpi drogę, -poczęstują 


Dowiadujemy się, że | nożami. . Jakoż wkrótce spotkali na ulicy 


w końcu bieżącego tygodnia przybędzie doļ Franciszka A jlerta, wracającego dó domu 
Łodzi panna Anna Bocskaj, węgierka, pri-| wraz z Tymwbowskimi, córką i zięciem, 
madonna operetki lwowskiej, na gościnne |jersztorf i Grining z nożami w rękach za» 


występy na scenie teatru ł 


zkiego. Panna |stąpili drogę Ajlertowi i Tymbowskim, po” 


Bocskaj obecnie występuje w teatrze „Dla |częli im wymyślać, wreszcie puścili w rach 


łym” w Warszawie. 


noże, Tymbowska, otrzymawszy jedno ude 


(—) Zbiory 1888 r. w guberni piotrkowskiej. |rzenie nożem, okrwawiona pobiegła szukać 
Sprawozdanie urzędowe o. zbiorach roku | pomocy, Tymczasem Ajlert i Tymbowski, 
zeszłego w guberni piotrkowskiej zawiera | broniąc się od napastników, ' zostali nieri 


następujące cyfry: Zasiew zboża ozimego |łosiernie. poranieni. W reszcie /Ajlert, otrzy: |nad' miastem. naszem 


275,000 ćwierci rus. (czetwer 
271,000, ziemniaków 599,000. 
mego 1,211, 
ków 3,156,00 
tyle, co życie sępa, lub wilka... Thaulcou 
nie był przecież zdrajcą!... 

A on, on, gentłeman, wytrawny polityk 
i dyplomata, on, który o najświetniejszej 
marzył karyerze, okrył się hańbą i zdrądził! 

Całą sromotę swego występku teraz do- 
piero ocenił, Pogarda ludzi uczciwych nie 
dotknęłaby go tyle, ile ta chwiła szlache- 
tnego buntu zatwardziałego zbrodniarza na 
myśl o zdradzie, 

Nie potrzebował się karać, nie; Thaulcou 
wspominał o ukrytych, zadających z niena- 
cka ciosy sztyletach — a on, choć 
rzem nie był, zadrzał. 

Tak, niech wykryją się usługi które od 
dał prałatowi, a podniosą się na niego 
mściwe dłonie i pomszezą. zabitych i uwię: 
zionych, co nie ujrzą już Światła dziena 
A. wyrok będzie sprawiedliwy, kara: zasłu- 
żona! A. więc tak!.. Niech przyjdą. mor- 
dercy! Niech go zabiją. Śmierć — to 
wyzwolenie! 

Rozmowa z grekiem nietylko dumę jego 
upokorzyła. Obawy wyrażone przez niego 
eo do niebezpieczeństw grożących Idalii ze 
strony Villaflora, szarpały mu serce; chciał 
go podrażnić, strasząc wpływem. urody 
Jdalii a wpadł sam w zastawione sieci. Zia- 
zdrość dręczyła go wściekłe. 

— Postąpiłem jak szaleniec! — zawołał 
zapomniałem, że nosi ona. ze sobą. okup 


Vane, wydar: 


t) 
Zbi 


(0.,, Porównaniu 


z rokiem |upływu krwi; 


000, jarego 1;226,000, ziemnia:| minut potem. umarł w skutku. znacznego |czycli, z okolic miasta 
Na ciele Ajlęrta oprócz je-i bardzor mały: 


XX. 


W zapadłym kącie świata, wznosi się 
obronny zameczek cieszący się zasłużoną 
sławą. Pokłon kościelnej włości! Wąskie 
zakratowane okienka przebite w grubym 
murze w pogodne tylko miesiące wpuszcza- 
ją do wnętrza eel słoneczne promienie. Je- 
sienią panuje tu. mrok wiekuisty.  Ponurą 


bagnistą „okolicę urozmaicają tylko rozrzu- | 


cone tui owdzie gaje oliwne; potrójny rząd 
cyprysów otacza ją w koło. Mętne wody 
jeziora obmywają podnóże skały naowierz- 
chołku której wznosi: się zamek. 
W podwórzu uwijają się: mnisze habit; 
błogosławiony ten zakątek: należy do! zako- 
nu cystersów. A 
Nadszedł wieczór, słońce krwa%o zacho- 
dzi za chmury, burza wiadciąga. 

Uwięziona w imieniu kościelnej i królew- 
skiej władzy hrabina Idalia Wassali gorą: 
czkowo wzdłuż i wszerz: przebiega ponurą 


celę, jak lwica pragnąca porwać: krępujące || 
i |Fbant twój względem 


ją więzy. 
A więc nadeszła straszna chwila: 


q 
, |szepn Ą 3 idh g 
Na kościelnem :terytoryam władza «due 


| 


sztował Janowiczów, Lewkowicza, Gąsiora 


spokojnym, Oskarżeni do winy się nie przy: 
znali, utrzymując, że ońi hikogo. nie bili i 
że przeciwnie rozbójnicy,. między którymi 
był i Kowalski, napadli na sklep i wyła- 
mali drzwi i ich samych pobili. Sprawę po- 
wyższą sąd okręgowy sądził 13-go lutego i 
uznąwszy, że wina została dowiedzianą je- 
dynie tylko Janowiczom i Gąsiorowi, ska- 
zał ża udział w Śmiertelńej bójce Moószka 
Janowicza, 48 lat, na zamkaięcie w wię- 
zięniu przez trzy miesiące, a nieletnich 
Lójzora Janowicza i Lejzora Gąsiorś na 
dwumiesięczny areszt, pozostałych zaś 0* 
skarżonych uniewinnił. 


(—) Z aury. Od dwu -dai" zapanowała 
i igła, po której nas 


jarego | mawszy głęboką ranę w prawą rękę, w łok-; stąpiła zupełna odwilż: utrudniająca komu- 
ór ozi-|ciowem zgięcia, upadł na ziemię i w kilka |nikacyę kołową. Dowóz produktów spożyw- 


był skutkiem tego 
Skorzystali ztego. przekup . 


|chowna miała ją sądzić. 
Przodem. postępował unnich z zapaloną 
lampą, której światło rozjaśniło celę, 
onsignore Giulio, był wykwintnym dwo- 
rakiem, skłonił się przed uwięzioną. 
Hrabina Idalia pochwycona na balu, za- 
chowała odpowiedni strój. , Ukazała się też 
oczom prałata w tej samej balowej sukni, 
którą miała pod wiśniowęm dominem w pa» 


łata Antina. 

Giulio Villaflor nie widział "jej nigdy, 
mówiono mu jednak, że najbezpieczniej jest 
pozbyć się jej, © nie| widząc, nigdy. | Monsie 
gnore przybył dla przeprowadzenia śledz- 
twa; tym razem jednak oskarżona pierwsza 
głos zabrała, 

— A więc to pan istotnie dowodzie 
napadem na pałac Antia — żawołała. — 
O, znam cię, monsignore, choć ty prawdo*' 
eye minie nie znasz, 

więczny,  harmotiijny, an- pogardy 
głos Idalii w piaz f Arn kept 
prałata, 
— (Córko moja — rzekł — długotrwały 
Hg r Bożego za- 
muca nas głęboko. Pragnęlibyómy napra- 
ss drogę sprowadzić cię łagodnością, nie 
siłą. A ! 


| — Odrzućmy proszę to" retorycznó 0żd0- 
by — zawołała Idalia, wzruszając ramiona. 
mi, — Jestem twoim więźniem, to fakt, 
niestety. -Pı 'sobie' za jakqbądź 
(cenę ranie ująć — ciągnęła dalej — nie 
ndawało ci'się to długo i dziś dopiero do: 
piąłeś celu, Nio ukrywaj pan, proszę, ra- 
|jdości. Jest ons całkiem naturalną. Przy- 
wykłąm 'mówić szczerze,” bierż zë mnie 
przykład, ekscelencyo, "a pórożumiemy się 
łatwiej. mit 


ja 40. ny 


Nr. 42 


nie i nieśli do znacznej wysokości cęny 
nie i Potaa itp, artykułów, 
KRONIKA: 

— Warszawa. 

Nówa fabryku. Dwaj artyści )rzeźbiarze 
pp. Prusżyński i Woydyga otwierają w 
Warszawie fabrykę sztukateryj, ozdób ar: 
chitektonicznych, oraz przedmiotów sztuki 
stosowanej z marmuru i granitu. Bztuka- 
terye będą wyrabiane z masy tak, zwanej 
belgijskiej, którą, w braku materyału na 
miejscu, inicyatorzy będą sprowadzać z za- 
granicy. Na początek do wyrobu niektó- 
rych artykułów, zostaną sprowadzeni niaj- 
strowie z Paryża i dopiero po nauczeniu 
pracowników miejscowych, odjadą do siebie. 

— Nawróceni. W zeszłym miesiącu, je- 
dyna córka generała angielskiego Satschwel- 
la przeszła ną łono kościoła katolickiego. 
Papież polecił wręczyć nawróconej pamiąt- 
kowy krucyfiks i udzielił jej błogosławień- 
stwa apostolskiego. 

Głębokie wrażenie wśród kolonii nie- 
mieckiej'w Rzymie wywołały dwa inne 
nawrócenia zamieszkałych tam niemców: 
pierwszym jest baron Fryderyk Waren- 
dorf, drugim baron Egbert von Berg. 

W Warszawie przyjął 'w tych dniach 
chrzest Święty wyznawca islamu, niejaki 
Józef Wartachaj. Neofita.. połączył się 
następni dozgonnym „węzłem z panną 
Jadwigą Dolińską, córką oficyalisty pry- 
watnego. Nowożeńcy po ślubie wyjechali 
do Kijowa miejsca stałego pobytu pana 


młodego. 

=" iczenia żydów. Korespondent z 
Petersburga do „Warsz. Dniewnika” pisze 
co następuje: „Rządzący senat wydał nie- 
dawno opinię 'w. nader ważnej kwestyi: 
czy zawarty. w. drugim. punkcie Najwyżej 
zatwierdzonego z dnia, 3 maja - 1882 roku 
postanowienia komitetu ministrów, żakaz 
sporządzania aktów kupna i sprzedaży 
przez żydów, rożciąga się tylko do tych, 
którzy w danej miejscowości osiedlili się 
po wydaniu zakazu, czy też do wszystkich 
żydów, nie wyłączając i kupców 1 gildyi. 
Senat postanowił wyjaśnić, że powyższe 
prawo stosuje się doi wszystkich żydów w 
miejscowościach stałego ich zamieszkania.” 

— Petersburg. 

Sprawy 0 wykroczenia pastorów luterań- 
skieh. „Kwangel. Sonntagsbl.” “donosi” o 
licznych skazaniach w prowincyach nadbal- 
tyckich z powodu stosunków wyznaniowych. 
Dwaj torzy, którzy w r. 1888 ym ska- 
zani byli na dwuletnie zesłanie do Smoleń- 
ska, zostali ostatecznie pozbawieni swych 
urzędów.  Jedeń ż pastorów został w tych 
dniach skażany przeż senat ną cztery mie- 
siące zawieszenia w urzędzie. Niebawem 
senat zawyrokuje w sprawie innych czterech 
pastorów. Nadto wniesiono około 60 iu 
nowych skarg przeciw pastorom 'luterań- 
skim w prowincyach nadbaltyckich. 

— Piotrków 


Rabunek, 2 października r. z. w Ząbko- 
wicach robotnicy pracujący w hucie szkla: 
nej urządzili sobie wieczor w szynku 
Rygła. Jedeń z uczestników Wilczek, 
dejmująć swych towarzyszy Falpusa i 
ronia, sam upił się rzetelnie i wkrótce us- 
ngt, Gdy zabawa się skończyła, Falpus i 
Staroń obudzili.o 3-6j w noby Wiłcżka i 
wzięli go pod ręcó+mówiąc, Że odprowadzą 
go do domu, chocjaż szynkarz pozwolił im 
przenocować u siebie. ecz zamiast od: 
prowadzić Wilczka do domu, Falpus i Sts- 
roń zaprowadzili go nad rzekę i tu BABE 
rabowali. Staroń zabrał zegarek, « . 
pus portmonetkę z 3'/, t, 
brawszy Wilczka do na, 
nie jego 


lata; 
u ogniowa ochotnicza: piotrkówska 
s 


przeznaczony do obsługi :wozm rekwizyto- 
wego i utrzymywania porządku na próbach 
1 pożarów, Każdy oddział ma 


swęgo. naczelnika i o pomocnika, z. wyjąt:, 


kiem 6,,w którym stale obowiązki naczel 
naci pomocnik- w. charakterze jednak. 
naczelnika. Na czele straży stoi naczel- 
nik główny 1, .jego: (pomocnik, wydziałem 
zaś administracyjnym i gospodarczym síra- 
ży szarządza rada nadzorcza, składająca 
Się ,ż 6 osób. 


od: j straży było. naczel- 
ników aa a a 6, lekarzy 2 
felćzer 
obsługi. 


nysłaxbo.1 


Sta. | d 


ada się z 6 oddziałów, z których 5 jest 
czynnych, samodzielnych, a 6 pomocniczy, þu 


beczkach 96 i pilnujących porządku i ob. 
sługi przy wozie rekwizytowym 19, P. 
zajęć było w straży 173 rzemieślników, 


55. ików, 13 właścicieli domów, 11 
oficyalistów, 10 wyrobników, 4 adwokatów, 
4 doktorów, 3 farmaceutów, 2 felczerów; 


2 muzykantów, 1 kupiec i 1 przemysło- 
wiec. Pod względem: wykształcenia: z wyż- 
szem 29, średniem 74, elementarnem 146 
imie umiejących czytać 31. Co do wy» | 
znania: prawosławnych 6, katolików 246, 
ewangelików 3, starozakonnych 24, W resz- 
cie żonatych 102 i bezżennych 177. W cią- 
gu roku straż ogniowa odbyła 8 prób o: 
gólnych, 36 oddziałowych, 6 razy była po: 
woływana do pożarów, a oprócz tego od- 
bywała deżury. podczas przedstawień w 
teatrze lub innych miejscach zabaw pu- 
bliczpych. Do pożarów nie stawiło się 
3097, strażaków, do ogólnych prób 25%, 
ido prób oddziałowych 359/,. Członków 
honorowych przy końcu 1887 roku było 
188, z tej liczby ubyło 7 z powodu wy- 
jazdu, 2 z powodu śmierci i 4 z powodu 
niepłacenia 8 letniej składki, a ponieważ 
w ciągu roku przybyło 12, pozostało więc 
185. — 15 członków honorowych zalega w 
opłacie zd rok 1887 i 63 za rok 1888 na 
ogólną sumę 234 rs. Członkowie honoro- 
wi podług wyznań dzielą się: na katolików 
123, prawosławnych 9, ewangelików 9 i 
żydów +44. Inwentarz straży składał się 
z 3 szop, 6 sikawek, 16 beczek, 6 smoków, 
37 wiader blaszanych, 5 drabin z hakami, 
6 bosaków, gimnastyki, wozu rekwizyto- 
wego, rekwizytów teatralnych i t, d) Przy- 
chód w roku ubiegłym wyniósł 2998 rs. 
36 k., w tej sumie między innemi pozycya- 
mi było:. 1060 rs. 45 kop. remąnentu z 1887 
roku, 443 rs, ze składek i wpisów człon- 
ków honorowych, 980 rs. 21 kop. z odczy- 
tów, koncertów i przedstawień teatralnych. 
Rozchód w tymsamym czasie wyniósł 
1566 rs. 43 kop; wydatkowano między 
ninemi na kupno smoków 88 rs. 14 kop., 
mundurów 147 rs, 82 k., na reperącję 
rozmaitych narzędzi i uniformów 210 rs. 
47 kı; va najem koni do sikawek i beczek 
122 rs. 16 kop., na koszty kuracyi człon- 
ków 82 rs. 14 k, na zapomogi, nagrody 
ji zwrot kosztów za zniszczone obuwia i u 
jbrania, 67 rs., na. pensyę kancelisty i 2 
stróży 168 rs. 50 k. na wybory strażackie 
158 rs. 59 kop. na kupno utensyliów do 


| 


| 


, ¿przedstawień teatralnych 239 rs. 66 kop. 


Remanent więc w roku ubięgłym wyniósł 
sumę 1426 rs. 93 kop. Cały majątek 
straży oceniony jest na 15,822 re. 42 kop. 
— ra barona Hirscha. „Od miesiąca 
| już przeszło pisze, korespondent Izraelity— 
bawią w Petersburgu delegowani barona 
Hirscha pp. d*Abjac i Lehman, w celu po- 
rozumienia sig z wysoką władzą ca do 
daru 50 milionów fr., przeznaczonego przez 
tegoż krezusa na założenie szkół dla ży+ 
dów w-Rosyi: Ustanowiona przez p. mi- 
nistra oświecenia na ten cel „komisya ode 
byw:; z delegatami narady, w których jego 
p e p» minister często osobiście 
udział bierze, Negocyacye, jak słychać, 
na pożądanej. są drodze i bez zbytniego 
optymizmu rokować sobie można i z tej 
strony „doniosłe zmiany w położeniu ży- 
ÓW.” r h 
— Wiec. Z, Poznania. piszą, że walne 
zebranie wyborców powiatu kościańskiego, 
celem” postanowienią kandydatury na po- 
słów do sejmu pruskiego w miejsce Ś. p. 
Teofila Magdzińskiego odbędzie się w Ko- 
ścianie w r" 21 b m. W przyszłym 
tygodniu odbędą się również walne zebra. 
nia w powiatach śmigielskim, grodziskim 
ji nowołomyskim, tworzących z kościańskim 
jeden okrąg wyborczy: W' samym Pozna- 
iu walny wiec odbędzie się (dziś t, j. dnia 
b. m. Celem przyjmowania gości utwo- 
rzono z obywateli komisyę gospodarczą 
która już od dnia 19 b. m, jest czynną. 


TELEGRAMY. 
(Eens 18 lutego. (Ag. p), Porz 
Siaa iw an as / Tapisri an 
30.000. sób. jak 0a Peai rzat oka obli- 

Jecz 30,000. 


Do. U, 
Berlin, 18 lutego. Słychać, iż Stoecker 
jęty zostanie niebawem z urzędu ka- 


dm 

` 18 Wczoraj udała się de- 
rg be dyrektorów wystaw. powi 
0'Qarnota, prosząc go, aby w interesie 
wicze dzieła międzynarodowego starał 
się dokonać zjednoczenia. republikanów. 

18 lutego. (Ag. p.). Gabinet do- 
tąd mie utworzony, Radykaliści odraówili 
udziału w gabinecie Móline'a. Postanowił 
on złożyć rząd wyłącznie z umiarkowanych 
republikanów, Carnot i Móline czynią gor- 
liwe zabiegi, aby Freycinet przyjął tekę 
Spraw zewnętrznych, woli on jednak pozo- 

zadal. ministrem wojny, Carnot i Mó- 
ine pragną tekę wojny oddać gen. Billot. 
Rzym, 18 lutego: (Ag. p.). Z Adenu 


$ dopocza, że sz poem 1 pada bara- 
1, sygnalistów 7, toporników 52,|ki w Sagallo. Pomiędzy i a krajowca: 


„ALE 


DZIENNIK ŁODZE!. 


Poznań, 18 lutego. Prokurator p 
strzelińskim skazał 
ba Sztubę, na 150 marek kary, za to, że 
poni się Sztuba, a Aa Sztube, tak, jak 
isąno przez niedopatrzenie w pe 
Ka konttakcią kupna. Śstuba odniósł 
się do instancyi sądowej, gdyż oddawna 
nazwisko jego dziadów i i , brzmia- 
ło zawsze Sztuba, a bracia i krewni jego 
są Sztubami. R 
Budapeszt, 18 lutego. (Ag. ex ' Zor- 
ganizowan, zez opozycyę poc WCZO- 
rajszy odbył Się z udziałem wielkiej masy 
ludu we key porządku. W pochodzie 
uczestniczyło około 70,000 osób. / Przed 
klubami „opozycyi umiarkowanej” i „nie- 
zawisłej” wygłoszona mowy, wymierzone 
przeciw rządowi. Na czele pochodu niesio- 
no sztandary, na których widniały napisy: 
Precz z Tiszą! Precz z artykułem 25-yml 
Niech żyje mowa węgierska!” Dokoła sztan- 
darów szli posłowie. Uczestnicy pochodu 
mieli kokardy. Z tłumów odzywały się bez 
przerwy gromkie okrzyki na cześć króla, a 
przeciw Kolomanowi Tiszy. . Przyszedłszy 
na brzeg. Dunaju i ustawiwszy się przed 
zamkiem królewskim, tłum zabrzmiał fre. 
netycznemi „okrzykami: „Niech żyje król!” 
Wszyscy odkryli głowy, a chorążowie po- 
chylili sztandary. Chwila była uroczysta. 
Po skończeniu manifestacyi, która trwała 
przeż dwie godziny, tłum rozeszedł się 
w porządku, Policya zachowywała się bier- 
as Porządek utrzymały deputacye i stu 
enci. 


OSTATNIE WIADOMOSCI- BANDLOWE. 


Berlin, 18 lutego. Wobec słabszych de- 
zagranicznych giełda tutejsza przy- 
rała dziś przy otwarciu zebrania postawę 
wyczekującą, kursy | aged s papierów spe- 
kulacyjnych pochyliły się ku zniżce, Pó- 
źniej we wszystkich działąch rozpoczęto 


realizacye, które wywarły dalszy nacisk na | Prank 


kursy. Przygnębienie usprawiedliwiano prze- 
dewszystkiem doniesieniami _ politycznemi 
z Paryża, następnie pogłoskami o przesu- 
waniu wojsk ruskich, właściwą jednak przy- 
czyną jest bliskość likwidacyi końcomiesię: 
cznej, Pomimo obfitości pieniędzy jest o- 
bawa, że prolongacya napotkać może tru- | 
dności wobec widocznego nadmiaru zobo- 
wiązań spekulacyjnych. Pożyczki ruskie o- 
słąbły dziś nieco, kurs rubla obniżył się 


do 217. 

Petersburg, 18 lutego. Weksle na Londyz 93.50. 
If pożyczka wschodnia 997/,, II Bólycika wscho: 
nia 984, pożyczka = 1884 r. 149, thh listy 78- 
tawne kredyt. ziemskie 140!/,, akepe ku ra- 
skiego dja handlu, zagranicznego 225!/,, pęterbur- 
skiego banku dyskontowego 637, banku mię 


, 


$ 


dżynarodowego 484, warszawskiego banku dy- 
skontowego --. f 
gerjiu, 18 lułegó. Hank raskió zaraz 


not, 

217.60, na dostawg 217.50, PERA na Warszawę 
216.90, na,Petersburg kr, 216.85, na 

dł. 214.95, na Loudyn kr. —.—, na Londyn 
—.—, na Wiedeń 16865, kupony gaine 
EY, listy wasławsie 68.90, 4%, listy likwidacyjne 
58.00, pożyorke ruska 4%), x 1441 r. 8930, 6%, z 
1884 r. 108.10, 49, z ,1837 r. 56.50, 69), renta złota 
118 80, pożyczka wschodnia H er. 67,20, HI omi- 
Byi 67.10, 6*/, listy zastawne ruskie 100.50, 5%/, po- 
życzka prómiowa x 1864 roku 182.60, takau x 1865 


r, 1€9-75; akoya dr. żel. warsrawsko-1i <'ańskiej 
201.26 nkoya kredylowe aastryackie —,—, akcye 
warszawskiego banku handiowego =.=, dyskon- 


towego — —, d,akonta niemieckiego banka ń- 
stwa 8%, prywata 11.0 Ka 


Londyn, 18 lutego. Pożyczka ruska : 1873 roku 
101 t/s.g5 Konsole angialskie 9814/,, 

warszawa, 18 lutogo, Targ ua piaxu Witkow- 
skiego. Pszenica sm, «d———, pstrá i dovra 670 
mmm, biała 600—615, wyborowa 6 } 
wyborowe 8390—406 średnie ———376, wadh- 


we; ——;joozme 1 41 4-orzęd. ——=——, owies 240 
—216, gryka ———— f rzepik leini, zimowy — 
—, rzepak raps zim———, groch polny ——=—, 
cukr, — = ——, fasola ————— ga korzec. 

Dowieriono psze -icy 1000.—, żyta 1000, jęozraje- 
nia —, owsa 1600, grocha poiuego — korcy. 

Warszawa, 18 lutego. Ukowita 78%, z ako po 
k, 8'/,%/, Stosunekgurnoa do wiadra 100—307 aire 
skład. za wiadro kop. 814—8173, za garu. —265— 
Szynuki za wiadro kop. 926*—S29%, za garmec, 
269—270 kop. (z dod. na wyschn. 2*/,) 


Berlin, 18 lutego. Pozónica 174—196. na laty | 


——,na kw. maj 194.00, Ż 6 146 -166, na laty 
——, na kw, mj, iS 
Londyn, 18 lufego Cukier Jara 96 proc. 167; 
spokojnie, mocno, sukier hurakowy 13%/, Spoko) nie. 
Liverpool, 18 lutego Sprawozdanie  konnsne. 


spr., 536/,, ni na kw, maj 6%), spr, — asb, 
na maj oz, ò” spr. — nab, ua czer, lp. 
5346 spr, 5 > — ona, na lp. Jior. 517, 
sprz. ——— nab,, na |. wn D'i spr. Bł 
nab, na wrz. 5i nabyw. 

Havre, 18 lutego. Kawa good average Santos 


ua lt, 102.00, na mar. —,—, na maj 102.50, na 
wrz. 104.6), Ceny utrzymują sią. 

New-York, 17 lutego. Mawełua 10%, w N. Or- 
leame 49/,, Kawa” (Fair Rio) 17',, Rio Nr 7 low 
ordinsry naty 1693, na kwiec. 1 


DZIENNA STATYSTYKA. LUDNOŚCI. 
Urodzeń od dnia 11 do 17 latego włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 97, a mianowicie: 
chłopców 48, dzie 49, z tej liczby dzieci ślub- 
> i 92, nieślubi 5, Nieżywo urodzonych 4, 
w tej liczbie ślubnych 4, nieślubnych: —, 

W parafi por Dziec ż, a miänowicier 

w 


i żywych 
n 26, z tej hoabr dzieci ślub- 
nych 61, nieślubnych 1, Ni 
w tej liczbie ślubnych 8, 


ea y-| 
t Dzieci żywych 26, « salaówichi 
drioweząt 8, s tej liczby ślubnych 26, 


ikawa = f 


chłopców 18, 


są.) nieślabnych=. 
bis ślabnych — 
"Jakó- - 


Ni urodzonych —, w tej licz- 


zawarte w dnia 18 lal 


Amalig 


W parafii ie: Antoni 
Klonowski z 
W parafii 


Starozakonnych: =. j, 
w dniach 15 lu(ego: 
dzieci do lat Ib-tn zmarło 4, w lej 
liczbie chłopców 8, dziewexąt 1; dorosłych I, w toj 
liczbie mężGzyzn 1, kobiet—, a mianowicie 
Roch Matusiak, lat 78. 
Ewangielicy : dzieci do lat 15ta zmatło 8, w. tej 
liczbie chłopców 1. dziewcząt 3, dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzn —, kohiet—, « miauowicie: 
S$tarozakomni: deinci do lat 15-tu zmarła 3, w tej 
liezmie chłopców 1. dziewezśt 2; doroslycH—, w tej 
liczbie mężczyza—, kobiet—, a mianowicie: 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zaimis | dnin19 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr.. . . „|. 46,20 16.26 
na Londyn, 1 B . . . . 937 9.39 
na Paryż „»„ 100 f. . 87 26 37.40 
na Wiedeń ,,100 4. , . . 7190 | 7810 
Za papiery państwowe. 
Listy likwid. ko Zo + 86.75 86:76 
Raska poż, wschoduia - 100= 99 16 
n 49/, poź wewnętrzna z r. 1387 | 88.46 83 50 
Listy zast, ziem. Seryi 1 .| 96.06 36 — 
y 9 
Gisty zast. m. Wara D. E RA AN 
s Vv 2 — 
Listy zast. m, Lodzi Beryi 1 kont mej 
bę" r » 2 82.60 | -= — 
p n n B 92 — TRS 
Banknoty rosyjskie zaraz . . . 1217,25. |216.76 
» - na dost. .|217— | 216.26 
Dyskonto prywatne RA 1/4% 
Monety. PONY Nat urz. Not. nieurz, 
mperyały i półimperyały " żąd. 
Em. 17 rad: 1886 r) (aj 74% 
ól imperyaly stare — -- 
Marki niemieckie — 46'j 
Austryackie banknoty -= 78 
1 |. STY, 
Wartość rubia krod. w złócie — 567 
Kupony eelne = 1503 


LISTA. PRZYJEZDNYCH 
Porad Namieseki, e z Kowna, Bik 
z Czernihown, t ucka, Ł. 
Wilna, Gołabowa £ Brftowa. 7 (EARE 
Hote! Mantenffel. 
Wander, z Warszawy, 
ski z Lablina, 
Wrocławia. 


Poznański, Iwanow, 
Rawkin z Moskwy, Bolczów- 
Kaczyński ze Zgierza, Braach £ 


zo Metel eliak Bergson, ` Gřanzow 
z Warszaw. , Filari 

Mitawy, Pieren z Włocławka l | 770 P A 
CUA 

WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stucyę tele 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 

Gerso z Ekate"ynosławia — Fabryka ich ka 
peluszy fydważakiaj z Warszawy zę wy W. W 
a 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


GODZINY i MINUTY 
4/10] -7| 45] 1/05] 6| 6x] 9/30 


przychodzą 
do Koluszek 


n Skierniewio . 
s, Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 4i 
„ Granicy 4 
ara tr 1/50 
s Tomaszowa ` 410 
n Aasi. .”" 4/15 
„ Lwangor.(imaa. 9/68 
Mąbrowy tow. 1j62 
„ Petersburga . 
„ Moskwy 
„ Wiednia . . 4157 
„ Krakowa . . 1152 
p Wrocławia . 10/ 16 
, Berlina 

do Łodzi GODZINY i MINUTY 


/40]1of 5] 4'*| 8501036" 


iP 2 85] 7/50] 9/30 


p Skieraiewio . 7) 48] - 1) 01 747 

+, Warszawy . . 6) — 10] 45 b| 20 

n Aleksandrowa, s| — 2) 40 

w Piotrkowa. . | ej 2 2/04 

„ Granicy 10/45) | | 5,50 

n Sosnowca . .|4gi25] | | 7.65 

„ Tomaszowa . 5154) | 

n Brins . « . |49/48) 

„ lwaogor.( twa. | 74 ] 

a Dębrowy( Dar. | 9| 5u 

„ Petersburga . | 12) | 45 

„ Moskwy | | 53 

„ Wiednia 12%] | T 

«Krakowa . .| 657] | A 

» Wrocławia 4 | Í fse t 

w Berlina. ©. | | | ti las 
UWAGA. Cytry oznaczone gr drukiem 

wyrażają czas od 6-0] pór. > 3 
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